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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

....... .....................
Pn-7Qf|nłała • eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
■ • ^CUpialClo ulem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe  
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10— 12.
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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nninciania* Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
wyiUo&Ullia* fam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Glos W ąbrzeski** wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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TYDZIEŃ ZAGADNIEŃ POLSKO-NIEM IECKICH.

J&k zagraniea zapatruje się na sprawę 
Pomorza

Niema dziś z pewnością części państwa 
polskiego, któraby była bardziej znana w ca­
łym świecie cywilizowanym od Pomorza. —  
Zawdzięczamy to propagandzie niemieckiej, 
która przez ustawiczne poruszanie tej spra­
wy wzbudziła zainteresowanie do niej wśród  
szerokich sfer międzynarodowych. Przeja­
wem tego szerokiego zainteresowania są nie­
zliczone artykuły w prasie wszystkich niemal 
państw i szereg publikacyj, specjalnie po­
święconych zagadnieniu pomorskiemu.

Największe zainteresowanie tą sprawą 
przejawia się głównie we Francji, a następ­
nie w Anglji. W  innych państwach ilość pu­
blikacyj i artykułów  poważniejszych poświę­
conych sprawie Pomorza jest stosunkowo  
mniejsza. W ostatnich czasach większe za­
interesowanie Pomorzem przejawiło się rów ­
nież w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej.

Jeżeli z pod rozważań wyeliminujemy pu­
blikacje, napisane za bezpośrednią inspiracją 
Niemiec, jak książka francuska Rene M ar- 
tela i angielska sir Roberta Donalda, stwier­
dzimy wbrew może przewidywaniom, że w  
Anglji procentowo pojawia się więcej omó­
wień życzliwych w Polsce, niż we Francji. 
Tłumaczy się to tem, że w Anglji przy oma­
wianiu zagadnienia pomorskiego unika się 
wszelkiego wchodzenia w szczegóły, a cały 
problem traktuje się z niezwykłą ostrożno­
ścią i objektywizmem.

Głosy francuskie na ten temat zato znane 
są ze swych nieraz ryzykanckich projektów  
rozwiązania tej spornej kwestji. Ze strony 
francuskiej też pojawiło się dotąd najwięcej 
pomysłów rozwiązania sprawy Pomorza od 
nieznacznych korektur granicznych i ulep­
szeń tranzytowych począwszy, a na pomys­
łach zamiany Pomorza i Gdańska na Litwę 
i Kłajpedę skończywszy. Najwięcej tego ro­
dzaju pomysłów wychodzi z kół francuskiej 
lewicy (Pierre Dominique, Cot, Pfeiffer, 
d'Ormesson), które na gwałt szukają dróg  
uzgodnienia żądań niemieckich ze stanowi­
skiem sprzymierzeńca polskiego.

Oczywiście ilość głosów i artykułów pra­
sowych nie świadczy o nastrojach społecz­
nych. Niewątpliwie na opinję angielską de­
cydująco wpływa niechęć mieszania się do 
spraw kontynentu europejskiego, jak to nie­
dawno wykazała dyskusja na temat Pomorza, 
przeprowadzona na łamach poważnego cza­
sopisma „Contemporary Review 44. W e Fran­
cji zaś, gdzie kwestja stosunków polsko-nie­
mieckich odbija się bezpośrednio na polity­
ce bieżącej, łatwiej powstają tendencje kom ­
promisowe, jakkolwiek ilościowo przeważają 
ciągle głosy, opowiadające się bezwzględnie 
za stanowiskiem polskiem.

W e W łoszech dyskusja na temat stosun­
ków polsko-niemieckich jest stosunkowo bar­
dzo nikła. W  ciągu ostatnich łat pojawiło się 
na ten temat zaledwie kilka poważniejszych 
artykułów, ani jedna zaś samodzielna publi­
kacja (jeżeli pominiemy broszurę niemiec­
kiego publicysty Steina, wydaną niedawno  
po włosku). Zato te głosy nieliczne, które 
W e W łoszech się pojawiają na ten temat, są 
raczej nam nieprzychylne. Ze wszelkiemi za­

strzeżeniami, podyktowanemi zazwyczaj o- 
ficjalnym charakterem prasy włoskiej, za­
sadniczo opowiadają się za tezą niemiecką.

Natomiast najpoważniejsza prasa szwaj­
carska (głównie „Neue Ziiriche Zeitung 44 i 
„Journal de Geneve 44) w  ostatnich czasach za­
biera coraz częściej głos w sprawach gra­
nic polsko-niemieckich i Pomorza (W . M ar­
tin, J. Halperin) i to naogół w duchu dla 
Polski korzystnym. Podobnie w nielicznych 
zresztą głosach prasy holenderskiej czy hisz­
pańskiej, nie wspominając już głosów pra­
sy Jugosławji i Czechosłowacji, widoczne 
jest zrozumienie i poparcie stanowiska pol­
skiego. Prasa węgierska zaś zabiera naogół 
głos w tych sprawach w duchu nam  nieprzy­
chylnym.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej do czasu ostatniego głośnego wystą-

pienia senatora Boraha ilość publikacyj o 
stosunkach polsko-niemieckich była zniko­
ma i to z przewagą sympatyj pro-polskich. 
Od zeszłego roku coraz częściej pojawiają 
się na ten temat głosy zarówno pro-polskie, 
jak i pro-niemieckie. Jedyna jednak poważ­
na publikacja amerykańska Simondsa w  kon­
kluzjach swych opowiada się za stanowi­
skiem polskiem.

W  ten sposób na obu półkulach (nie brak  
bowiem i głosów prasy południowo-amery­
kańskiej i japońskiej) Pomorze weszło do 
słownika politycznego i uważane jest za je­
dno z najbardziej aktualnych zagadnień po­
lityki międzynarodowej. Dlatego i polska 
propaganda musi mieć stale wytężony wzrok 
na to zagadnienie i przeciwdziałać wytrwa­
łej pracy niemieckiej. Społeczeństwo zaś pol­
skie przez okazywanie zrozumienia dla tej 
sprawy i akcentowanie swego niezłomnego  
stanowiska winno współpracować w tej ży­
wotnej dla naszego państwa sprawie. (ZAP.)

Lot kpt. Karpińskiego odbywa się 
pomyślnie

Kair. i(Pat), W  niedzielę o godz„ 16 
przyibył tu z Bagdadu Karpiński.

Czas lotu przez pustynię był rekor­
dowy —  wynosił tylko  9 godzin. Po dro­
dze lotnik napotkał burzę. Silnik pra­
cował cały czas doskonale.

Karpiński powitany był na lotnisku  
przez personel poselstwa, przedstawi­
cieli prasy i licznie zgromadzoną publi­
czność, W e wtorek rano Karpiński od­
leciał do Jerozolimy.

Kowalski był pilotem mechanikiem  
liczył lat 24, Pracował on w  znanych za­
kładach lotniczych Sikorskiego, pó­
źniej zaś zatrudniony był przez dyrek­
cję (lotniska Lloyd Bennett Aviation 
Field pod Nowym Jorkiem,

— :o:—

SKRADLI....  HYDROPLAN.

Porto Algere (Pat), Donoszą z Rio 
de Janeiro, że z portu lotniczego kom ­
pan  ji „Panair“ skradziono wielki hydro­
plan „Sikorski", który spadł w pobliżu  
stacji iM erity i potrzaskał się.

W katastrofie zginęło czterech  
sprawców  kradzieży. Dotychczas ziden­
tyfikowano mechanika niemca W altera 
Vossa i dozorcę portu M achado. Cel 
kradzieży jest niezna'.jAiy.

-:0:-

BUNT W IĘŹNIÓW STŁUM IONY  

PRZEZ POLICJĘ.

Ontgomery {Alabama) W tutejszem  
więzieniu zbuntowali się więźniowie w  
liczbie 950.

Policja więzienna zmuszona do uży­
cia broni palnej zastrzeliła jednego wię­
źnia a 23 raniła.

Brednie niemieckie
Gen. von Epp o podstawach pokoju.

Berlin. (Pat), Na zorganizowanem w  
Berlinie wielkiem zgromadzeniu, po- 
święconem propagandzie na rzecz od­
zyskania kolonji przez Niemcy, prze-

mawiał również gen, von Epp, oświad­
czając m. in., że odzyskanie kolonji jest 
bezwzględnym  warunkiem rozwoju Nie­
miec. —

Rząd podał się do dymisji
Bukareszt. (Pat). Rząd podał się do 

dymisji. Premjer Vaida Voevod po au- 
idjencji u króla oświadczył przedstawi­
cielom  prasy, że dymisja gabinetu zosta­
ła przyjęta i że król powierzył mu spra-

wowanie władzy do czasu utworzenia 
nowego rządki.

Król rozpocząć ma narady w spra­
wie nowego rządu jeszcze dziś wieczo­
rem. —

Teraz żałują...
Królewiec, (Pat). W „Koenigsberger 

Hartungsche Ztg." ukazał się znamienny 
artykuł burmistrza miejscowości nad­
morskiej Cranz, w którym wymieniony 
wykazuje, jakie szkody  wyrządza rucho­
wi turystycznemu i miejscowościom ką­
pielowym propaganda o niebezpieczeń­
stwie, grożącem  ciągle Prusom W schod­
nim,

Autor artykułu ma na myśli propa­
gandę niemiecką o zagrożeniu Prus 
W schodnich przez Polskę, W skutek tej 
propagandy, która specjalnie na wio-

snę była silnie prowadzona, ruch tury­
styczny do Prus W schodnich z Rzeszy  
był znacznie mniejszy niż w latach u- 
biegłych, a wiele miejscowości nadmor- 
skićh świeciło pustkami.

LOTNIK POLSKI ZABIŁ SIĘ  
W  AM ERYCE.

Nowy Jork. Lotnik polski, Józef Ko­
walski zabity został w  katastrofie lotni­
czej nad miasteczkiem  Angram  w stanie 
nowojorskim.

STRASZNA KATASTROFA KOLE ­

JOW A. —

COUTANCES. W  pobliżu stacji Ceran- 
ces nastąpiło zderzenie POCIĄGU PA ­
SAŻERSKIEGO Z POCIĄGIEM TO ­
W AROW YM .

Zderzenie było tem silniejsze, iż je­
den z pociągów zjeżdżał z wielką szyb­
kością ze znacznej pochyłości.

PIERW SZE W AGONY ZOSTAŁY  
ZM IAŻDŻONE SIŁĄ ZDERZENIA. Z  
POD SZCZĄTKÓW  W YDOBYTO SIE­
DM IU ZABITYCH, 15 CIĘŻKO RAN ­
NYCH ORAZ W IELKĄ ILOŚĆ LŻEJ 
RANNYCH.

—  o —

W IADOM OŚCI Z ŁINJI GDYNIA —

AM ERYKA.

W arszawa (Pat), Okręt „Pułaski" 
odpłynął dziś 19 października br. z 
Gdyni do Nowego Jorku i Hali'faxu, za­
bierając 450 .pasażerów.

Okręty „Polonia" i „Kościuszko" 
przebywają obecnie doroczny remont w 
porcie Gdyńskim,

— o—

JESZCZE  ZATARG.

Porto Algere. (Pat). Donoszą z Rio 
de Janeiro, że M inisterstwo W ojny po­
stanowiło wysłać na pogranicze Peru i 
Kolumbji specjalne oldldziały wojskowe 
w celu ochrony granic i kolei między 
M adeirą i M amore.

Decyzja ta pozo  staje w związku z 
zatargiem, istniejącym między Peru i 
Kolumibją,
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P IO R U N U D E R Z Y Ł W  G R A JĄ C Y C H  

N A  B O IS K U .

N ow y Jo rk . (P a t). N iezw ykły w y ­
padek w ydarzy ł się na  jednem  z przed ­
m ieść now ojo rsk ich podczas ćw iczeń  
drużyny  fo tbalow ej,

Z n ieba , na k tó rem  (dop iero grom a­
dzić się poczynały c iężk ie chm ury , ude ­
rzy ł nag le p io run , k tó ry zab ił jednego  
z ćw iczących , c iężko poraz ił trenera i 
trzech cz łonków , a lże j poparzy ł 8-em  
ch łopców .

-O’—

W Y R O K  N A  C Z Ł O N K Ó W  „C Z A R N E J 

R Ę K I“ .

B iały stok . i(P a t). S ąd O kręgow y w  
B iałym stoku rozpatryw ał sp raw ę prze ­
c iw ko bandzie opryszków  p . n . „C zarna  
ręka".

S zajka  ta  te roryzow ała  ludność m iej­
scow ą, w  szczegó lnośc i kupców , w ym u ­
sza jąc  od  n ich  groźbam i i b ic iem  p ien ią ­
dze . —

S ąd og łosił w yrok, m ocą k tó rego 3-e j 
oskarżen i skazan i zosta li na  3 la ta  w ię­
z ien ia , 3-e j na  2 la ta , 2-a j na 1 rok , —  
w szyscy z u tra tą praw  na okres 5 la t 
od chw ili odbycia kary .

-:O :-

A N T Y L O P A P R Z E W R Ó C IŁ A  

S A M O C H Ó D .

B roken H ill, (P a t). Z W indhoek do ­
noszą o jednym  w  sw oim  rodzaju w y ­
padku sam ochodow ym .

M ianow ic ie dw aj fe rm erzy , pow ra­
ca jąc sam ochodem  do dom u , spo tka li 
przechodzące drogą stado ogrom nych  
an ty lop  kudu . Jeden z sam ców , podra ­
żn iony w idok iem sam ochodu , k tó ry  
aku ra t zw o ln ił, uderzy ł po tężnem i ro ­
gam i w  ram ę szyby  na przedzie au ta . 
S zyba rozp rysła  się na  drobne kaw ałk i. 
U derzen ie by ło tak silne , źe sam ochód  
w yw rócił się . Je lden z jadących doznał 
z łam /ania żeber.

— o —

P R Z E SZ Ł O  M IL JO N  B E Z R O B O T ­

N Y C H  W  N O W Y M  JO R K U .

N ow y Jo rk . (P a t} . O rgan izac ja spo ­
łeczna „W allfare C ouncil" ob licza , że  
obecn ie znajdu je się w  m ieśc ie N ow ym  
Jo rku 1 .500 .000 bezrobo tnych o k tó ­
rych  trzeba  będzie m yśleć  w  z im ie . Z da ­
n iem  dyrek to ra te j organ izac ji, trzeba  
będzie znaleźć 36  m iljonów  do larów  na  
pom oc id la tych lu ldz i w  przec iągu  naj­
b liższych 6 m iesięcy .

— o —

Posiedzenie Rady Ministrów
W A R S Z A W A . W  pon iedzia łek dn ia  

17-go bm . odby ło się pod przew odnic­
tw em  prem jera A . P rysto ra  posiedzen ie  
R ady M in istrów , N a posiedzen iu te rn  
R ada M in istrów  poza za ła tw ien iem  sze ­
regu sp raw  b ieżących , uchw aliła m . in . 
następu jące  pro jek ty  rozpo rządzeń  P re ­
zyden ta R zeczypospo lite j: o dochodze­
n iu i egzekucji należności p ien iężnych , 
przypadających  od zw iązków  kom unal­
nych , o p ierw szeństw ie h ipo tecznem i 
konw ersji za leg ło ści od pożyczek  in sty- 
tucy j kredy tu  d ługo term inow ego , o  uprą  
y /n ien iach  n iek tó rych  tow arzystw  kredy ­
tow ych z iem sk ich i m iejsk ich oraz ban ­
ków  h ipo tecznych przy przep row adze-

n iu  egzekucji z  n ieruchom ości, o  uzupeł­
n ien iu ustaw y z dn ia 12 m arca 1932 r. 
W  sp raw ie sp łat uciąż liw ych zobow ią ­
zań , obciążających gospodarstw o ro lne , 
now elizację rozpo rządzen ia P rezyden ta  
R zeczypospo lite j o izbach ro ln iczych  
now elizac ję rozpo rządzen ia P rezyden ta  
R zeczypospo lite j o  uregu low an iu  obro tu  
cuk rem , oraz pro jek ty rozpo rządzeń  
P rezyden ta R zeczypospo lite j, zaw iera ją ­
ce praw o  o  sądow em  postępow an iu  eg -  
zekucy jnem  i przep isy w prow adzające  
praw o  o  sądow em  postępow aniu  egzeku-  
cy jnem .

— o —

Koncert Paderewskiego w Londynie
L ondyn . (P a t.) K ró l Jerzy  i kró low a

M arja ob ję li pro tek to ra t nad  koncertem  nośc ią . B ile ty na koncert, zo rgan izow a-  
P aderew sk iego , k tó ry odbędzie się w  x-nu « •
L ondyn ie 12 styczn ia w  A lbert H allu , 
na rzecz pom ocy  d la m uzyków . P ara

Ze sportu
K U S O C IŃ S K I Z W Y C IĘ Ż Y Ł !

W  zaw odach lekkoatle tycznych , k tó re odby­
ły się w pon iedziałek 17 bm . w W arszaw ie  
zw yciężył w  b ięgu na 5000 m tr. Janusz K U S O - 
C IN S K I. W  b iegu brał udzia ł finn  Iso -H o llo  k tó ­
ry przyby ł do  m ety  jako drug i.

W  b iegu pań na 800 m etrów  zw ycięży ła W a- 
lasiew iczów na osiągając rekord po lsk i 2 :24 sek . 
(daw ny rekord w ynosił 2 :27 sek .).

C Z T E R Y  D N I F E R Y J.

M in isterstw o w yznań re lig ijnych i ^ iasow ej n ie  
ośw iecenia pub licznego w ydało zarzą-; śc ia obecn ie, 

dzen ie , aby dzień 31 październ ika rb . 
by ł w olny  od  nauk i szko lne j. W  ten  spo -

lajlepsza loterja 
świata

W  26-te j L oterji P aństw ow ej nastąp ią zm ia­
ny przez k tó re P o lska P aństw . L oterja K lasow a  
stan ie na czele z najw iększą szansą w ygran ia  
w szystk ich lo te rji św ia ta .

Z m iany są następu jące : W ysokość g łów nych  
w ygranych w ynosić będzie w  I k l. z ł, 100 .000 ; 
w  II k l. 150 .000 z ł.; w  H I k l. 200 .000  z ł.; w  IV  k l. 
250 .000 z ł.; w  V  k l. 1 .000 .000  z ł. D aw nie jsze g łó ­
w ne w ygrane w e w szystk ich k lasach w e w yso ­
kośc i 100 .000 do 300 .00 0 z ł. pozostają nadal u- 
trzym ene.

P odw yższona ilo ść w iększych w ygranych w  
każdej k lasie do k ilkunastu i P rem ja w  lo terji 
w ynosić będzie w  cało ści z ł, 660 .000 . P odw yż­
szono  rów n ież ilo ść  w ygranych staw ek  w  p ierw ­
szych 4 k lasach z 13 .200 na 22 .171 i to z tą  
zm ianą , że w ygrane staw ki w ypłacać się będzie  
go tów ką, pow racają rów n ież do gry w  następ ­
nej k lasie także w ygrane lo sy , tak  źe w szystk ie  
lo sy b io rą udzia ł w każdej k lasie i cena lo su  
do następnej k lasy w ynosi fak tyczną cenę ku ­
pna daw nej k lasy . D o najn iższych w ygranych w  
I k l. będą przydzielone prem je w e w ysokośc i 
z ł 1000 —  do każdego Ip su , a w e w szystk ich  
innych k lasach prem je rozdzie la się pom iędzy  
w ygrane lo sy w  te j k lasie , pom im o , że n iek tó ­
re w ygrały w  k lasach poprzedn ich .

Jak  w idzim y , szanse w ygran ia zostały obec ­
n ie znaczn ie pow iększone . Jeże li znajdz ie się  
k toś, k tó ry  do tychczas w  P o lsk ie j P ańst. L oterji 
K lasow ej n ie w ygrał, n iechaj popróbu je szczę-

kró lew ska zaszczyci koncert sw ą obec-

ny  przez  „D aily  M ail“ są  już praw ie  roz- 
sp rzedane , m im o, źe A lbert H all m ieśc i 
10 ty s . osób .

Śmierć w stadni
L ub lin . Z  C hełm a  donoszą : W e  w si

N a końcu zeb ran ia odby ło się lo so ­
w an ie za cz tery m iesiące do grudn ia  
w łączn ie .

Kratdezki
S ąd O kręgow y w T orun iu w ydzia ł 

karny  na sesji w yjazdow ej w  W ąbrzeź ­
n ie w  'dn iu 18 bm . (w to rek ) pod prze- 
w oldn ictw em  S . O . p , N aw rock iego , pro ­
kura to ra p . Z em brzyck iego , sek re tarza  
p . K urzętkow skiego  rozpatryw ał nastę ­
pu jące sp raw y .

S ąsiedzka bó jka . N a ław ie oskarżo ­
nych  zasied li o jc iec i synow ie : L eon T o-  
po lew śk i, H ieron im  T opo lew s/k i i A lfons  
T opo lew sk i z K ró lew sk ie j N ow ejw si o- 
skarżen i o to , że w  dn iu  4 sie rpn ia br. 
zadali uraz c ie lesny p . P ią tkow sk iem u .

(S ąd po przesłuchan iu św iadków : 
F ranciszka S zalłkow sk iego , Józefa W y-  
lągow sk iegO ', B ron isław a  L ew andow sk ie ­
go , W łazo W ładysław a, sp raw ę um orzy ł  
i kosz ty  nałoży ł na S karb P aństw a.

E cha  kradzieży  kon i. W  nocy  z  29  na  
30 m aja br. sk radziono na szkodę p . 
P aw łow sk iego , dzierżaw cy p lebank i w  
C hełm on iu  2  kon ie  z pow ózką  oraz  dw a  
koce . S praw ców  by ło 3 . S łużący p , P . 
L eon W ietrzyński z  N ow ogrodu  usły sza ł 
w  sta jn i szm ery i w szed ł na podw órze  
i zauw aży ł F ranciszka  K urka z C hełm o-

B ankow szczyzna gm . R ejow iec , w |n i,a . W idzia ł też, jak  id tw óch innych  n ie- 
czasie spuszczania się do g łębok iej j znanych m ężczyzn zap rzęgali kon ie do
studn i, w sku tek pękn ięc ia sta low ej, 
link i, runął w  dó ł studn iarz K ret A n ­
drze j i spadając z w ysokośc i 55 m e ­
trów  doznał z łam an ia kręgosłupa o- 
raz  obu  nóg . N ad to  n ieszczęśliw y  zo ­
sta ł uderzony od łam am i kręgu beto ­
now ego . K ret zm arł w  szp ita lu .

Spelunka u 70 letniego 
starca

N A R K O M A N I U P IJA L I S IĘ  E T E R E M

K ępno . Z  W ielun ia  donoszą , że  w e  
w si B ór Z ap ilsk i w  dom u 70-le tn iego  
Józefa A ugustynow icza w ładze w y ­
kry ły spe lunkę narkom anów . B yła  
to  sa la  urządzona jak  palarn ia  op jum , 
lecz zam iast tego narko tyku przeby ­
w ający  tam  goście , up ija li się e terem .

N a w idok po lic ji A ugustynow icz  
stłuk ł k ilka  flaszek  z e terem .

S T R A S Z N A S A M O B Ó JC Z A Ś M IE R Ć  
R O B O T N IK A .

L ille . G órn ik  po lsk i K ow alsk i z G ue- 
nain , liczący la t 46 , n iedaw no rozw ie ­
dziony z żoną ta rgnął się na życie w  
przystępstw ie  neurasten ji.

W kładając  sob ie do  ust zapaln ik  dy ­
nam itow y , n ieszczęśliw y robo tn ik spo ­
w odow ał w ybuch ładunku , k tó ry m u  
ca łkow ic ie rozszarpa ł g łow ę, pow odu ­
jąc natychm iastow ą śm ierć .

bryczk i. Z eznaje rów n ież pasterz S t, 
T alkow sk i, k tó ry spa ł razem  z św iad ­
k iem  W ietrzyńsk im . P odaje on , źe gdy  
się w  nocy obudził, W ietrzyńsk iego n ie  
by ło w  łóżku . S k ładał rów n ież zeznan ie  
przodow nik P o lic ji M aczkow ski z K o ­
w alew a, k tó ry  przesłuch iw ał oskarżone­
go i św iadków  podczas pochodzeń po li­
cy jnych .

S ąd pO  przesłuchan iu św iadków , u- 
w o ln ił oskarżonego  K urka  z  pow odu  bra  
ku  dosta tecznych  dow odów  w iny .

K radzież św iń . N iedaw no tem u na  
szkodę p . F ranciszka  R odaka z K rążna  
pow . W ąbrzeźno sk radziono 2 św in ie, 
k tó re  sp raw cy  na  m iejscu  ub ili i z  łupem  
usż li w  n iew iadom ym  k ierunku . D ocho ­
dzen ia po licy jne w ykazały , że sp raw ca ­
m i kradzieży  by li M uchow sk i oraz L eo ­
po ld  M alem ańsk i z D obrzyn ia,

N a  rozp raw y  M alem ańsk i się  n ie  sta ­
w ił w obec  czego  M uchow śk iego  skazano  
poprzedn io —  a przec iw  M alem ańsk ie- 
m u  odby ła się rozp raw a  w czora j. O skar­
żony przyznał się do w iny. S ąd b io rąc  
pod uw agę sk ruchę  oskarżonego  i przy ­
znanie  się  do  w iny  zasądził do  na  3  m ie­
s iące w ięzien ia .

Z a usiłow aną kradzież stanął prze ld  
S ądem  O . P o liń śk i zam . obecn ie w  po ­
w iecie K onińsk im . O skarżony  P . usiło ­
w ał sk raść  na  szkodę  p . Józefa  P iechoc ­
k iego  zboże . S ąd  skaza ł P o liń sk iego na  
2 m iesiące w ięzien ia , odraczając karę  
na  2  la ta .

P ob ic ie. P rzed  S ądem  staną ł rów n ież  
W acław  K ochańsk i, robo tn ik  z W ielk ie­
go P u łkow a oskarżony o to , że pob ił w  
sp rzeczce sw o ją sąsiadkę S upem akow ą. 
S ąd po w ysłuchan iu św iadków , po lecił 
oskarżycie lce zw rócić się  do  S ądu  G rodz  
k ięgo na drodze cyw ilne j.

I tu  pob ic ie . P rzed  S ąldem  stanął 21  
le tn i kow al Jan  M ikow sk i  z  K ró l, N ow ej-  
w si o  pob icie  kam ien iem  30-le tn iego Jó ­
zefa  M aziarza . M ikow sk i został  un iew in ­
n iony .

Z a sp rzen iew ierzen ie p ien iędzy . Jan  
G oryńsk i listow y z urzędu pocztow ego  
W ąbrzeźno stanął przed S ądem  oskar­
żony o przyw łaszczen ie p ien iędzy da ­
nych do  przekazu , w  kw ocie 15 ,20 . O - / 
skarżony G oryńsk i o trzym ał od śp , B . 
R yngw alsk iego 1 '5 ,20 z ł. ce lem  przeka ­
zan ia /ich . O skarżony  spo tka ł się w  kar­
czm ie ze znajom ym  i k ilka  z ło tych  prze ­
p ił. N a /d rug i dzień n ie m ógł przekazać  
bo n ie m iał p ien iędzy . W  dodatku po-  
stem p low ał czek  P . K , O , że n iby  p ie ­
n iądze zosta ły w ysłane . P od p ieczęć  
sfa łszow ał po ld lp is urzędn ika. S ąd po  
przesłuchan iu  naczeln ika poczty  p . R e- 
tza  jako  rzeczoznaw cy , odroczy ł sp raw ę  
do 29  październ ika br. na godz . 9-tą w  
S ądzie O kręgow ym  w  T orun iu . N a tem  
sesja w yjazdow a S . O . zosta ła zakoń ­
czona.

Golub
—  G olub . i(Z życia nauczycie lstw a).  

W  /śrio ld ję , dn ia 12-igo październ ika br. 
o go /dz . 4 .30 odby ło się w tu t. sz ikole  
zeb ran ie O gniska, przy  licznym  udzia le 
cz łonków . —

Z ebran ie zagaił /k ie row n ik szko ły  
prezes tu t, p laców ki ko l. K laud jusz G ór­
sk i, w ita jąc /obecnych , przy tem  w ytłu ­
m aczy ł, iż  zeb ran ie  w e  w rześn iu  n ie  od ­
by ło się w sku tek nadm ierne j pracy  
zw iązanej z rozpoczięc iem  roku  szko lne­
go . —

N a zeb ran ie zap roszono delegata na  
z jazd  do  W arszaw y  ko l. S zczepańsk iego  
z R ychnow a, oraz cz łonka zarządu po ­
w iatow ego  z  W ąbrzeźna ,

K ol. S zczepańsk i zareferow ał zeb ra ­
nym  dok ładny  przeb ieg  z jazdu w  W ar­
szaw ie, poczem  w yłon iła się obszerna  
dyskusja zw iązana z  z jazdem .

Z  ko le i przystąp iono do om ów ien ia  
po łączen ia obu Z w iązków  pom orsk iego  
i poznańsk iego . S praw ę tę przedstaw i 
delegat zarzą ld iu okręgow ego ko l. B rze ­
z iń sk i na zeb ran iu okręgow ym  w T o '- 
run iu . —

N astępn ie ko l, /M ossakow sk i z O stro -  
w tiego podp isa ł dek larac ję przynależ ­
nośc i do Z w iązku . —

W iedz, że kupu jąc lo s za k ilka z ło tych m asz  
szanse zostać m iljonerem . Jeszcze dziś kup lo s

stopada. L osy do nabycia w  K ojek tu rze P o lsk ie j 

brzeżno .

sób okres cz terodn iow y  od  30  paździer- d .° k tó re i c iągn ien ie rozpoczyna się 17 li-  
,i i o v , i .i j . • j stopada. L osy do nabycia w  K olek tu rze P o lsk iej

m ka do  2  listopada  będzie w oflny  od  za- p aó Kstw ow ej L oterji K lasow ej B . S zczuka W ą-
jęć szko lnych .

Film dla księży
i(K ap .) P on iew aż  duchow ieństw o  ka ­

to lick ie n ie m oże uczęszczać do k ine ­
m atog rafów , a te rn sam em  n iem a spo ­
sobnośc i og lądan ia p ięknych film ów , 
organ izac ja francuska t. zw . ,,B onne  
P resse" /u rządziła /spec ja lne przedsta ­
w ien ie d la księży , na k tó rem  w yśw iet-

lony zosta ł film an  ty  -w o jenny „D rew ­
n iane K rzyże" pod ług pow ieśc i słynne­
go p isarza francusk iego  R oland D orge- 
les .

F ilm  ten m a być w kró tce w yśw ie t­
lany  i w  /P o lsce ,

— o —

Rekordy pamięci
R zym . P A T . G odny uw ag i reko rd  

w  zak resie pam ięc i osiągnął pom yw acz  
sch roniska  /d la sta rców  pod w ezw an iem  
S an ta G alla , n ie jak i M ercu rico C osm a, 
k tó ry pom im o tego , że zdo ła ł za łedw o  
ukończyć p ierw szą k lasę szko ły pow ­
szechnej, czy ta  dość popraw n ie i c ieszy  
się w span ia łą pam ięc ią. P o rocznem  
odczy tyw an iu „B osk ie j K om ed ji" A li­
gh ieri'ego nauczy ł się na pam ięć ca łe-

go poem atu i recy tu je bez za jąkn ien ia  
w szystk ie trzy częśc i. iP ozatem  recy tu ­
je na pam ięć poem at b ib lijny „Jerozo ­
lim a zw ycięska" ks. Ł ukasza C uibeddu , 
z łożony z 779 ok taw  w  Id ja lekc ie sar-  
dyńsk ilm , M ercu rio C osm a, zm yw ając  
ta le rze w  sch ron isku za  co  pob iera  250  
lirów  m iesięczn ie bez w ik tu , a jedyn ie  
z praw em  do  m ieszkan ia, znajdu je czas 
na czy tan ie k lasycznych  poem atów .
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Straszna tragedia emigranta

Przez nierozum ne oszczędzanie stracił wszystko co m iał.

S Y L W E T K A  W Ś R Ó D  C IE M N E J  N O C Y .

Niendaay skok do pociągu
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G a z e ty  p o łu d n io w o  - a m e ry k a ń s k ie  

o p is u ją o s t r a s z n e j t r a g e d j i w y c h o d ź c y  

p o ls k ie g o  n a z w is k ie m  W a s ile w s k i.
C z ło w ie k  te n , p o c h o d z ą c y  z  P o m o rz a  

m ia ł  w  k ra ju  k i lk a  m o rg ó w  g ru n tu  i c h a ­

tę . U le g a ją c  n a m o w o m  p e w n e g o  a g e n ta ,  

s p rz e d a ł s w ó j d o b y te k  i wyjechał z żoną  

i 2 dziećm i z kraju do Brazylji.
K ie d y  p rz y b y ł n a  m ie js c e , z o b a c z y ł  

d o p ie ro  w  ja k ie  to  w p a d ł p o ło ż e n ie .
C a ły  je g o  d o b y te k  b y ł la s , k tó ry  z  

w ie lk ie m  t r u d e m k a rc z o w a ł , p rz e z n a ­

c z a ją c  n a  b u d o w ę c h a ty . K ie d y  p o 1 0  
m ie s ię c z n y m  t r u d z ie  o d ś w itu  d o  n o c y  

p o s ta w ił c h a tę , s k o ń c z y ły  m u  s ię  z a p a ­

s y  ż y w n o ś c i .
P o s ta n o w ił w te n c z a s  i ś ć  d o  w ię k s z e ­

g o  o s ie d la  { o s a d y ) p o  n o w e  z a p a s y  ż y w ­
n o ś c i. I kiedy z karabinem  w ręku prze­
dzierał się przez dzikie gąszcze dążąc 
do jaknajbliższej osady, w chacie jego 

rozegrała się straszna tragedja. Żona je­
go została ukąszona przez jadowitego  

pająka i czując zbliżającą się śm ierć a  
niechcąc dzieci zostawić by z głodu po­
m arły, wystrzałem z rewolweru pozba­
wiła je życia, um ierając również sam a 

wskutek jadowitego ukąszenia.

P o  ik i lk u  d n ia c h , k ie d y  W a s ile w s k i 
p o w ró c i ł , zastał w  swej chacie trzy tru­
py oraz kartę pisaną od żony przed  
śm iercią z wytłum aczeniem swego po­
stępku. P e łe n  ż a lu j g o ry c z y  porzucił 
chatę, p o w ró c i ł d o n a jb l iż s z e j o s a d y  

s k ą ld  m u  u m o ż l iw io n o  p o d ró ż  d o  R io  d e  

J a n e iro , g d z ie z g ło s i ł s ię d o k o n s u la  
p o ls k ie g o  z  p ro ś b ą  o  p o m o c , c e le m  p o ­

w ro tu  d o  k ra ju ,
K ie d y  o p o w ie d z ia ł W a s ile w s k i s w e  

p rz e ż y c ia , w  k o n s u la c ie z w ró c o n o m u  
u w a g ę , ż e w kraju są gazety które o  

wszystkiem inform ują, ostrzegają przed  

agentam i. D la c z e g o  u w ie rz y ł w ię c  o p o ­

w ia d a n io m a g e n ta o d p o w ie d z ia ł, ż e  

c h c ą c  o s z c z ę d z a ć , g a z e ty  ju ż o d  k i lk u  

la t n ie  a b o n o w a ł .
■D o w ió d s a m , ż e p rz e z f a łs z y w ą  o -  

s z c z ę d n o ś ć  u tr a c i ł ro d z in ę  i d o b y te k .

C z y te ln ik u . 1 J e ś li m a s z  z n a jo m e g o , 
k tó ry  w  te n  s p o s ó b  o h c e  o s z c z ę d z a ć , p o ­

w ie d z  m u , ż e ta k a  o s z c z ę ld ln o ś ć  n ie  d o ­

p ro w a d z i d o  d o b re g o .
P o w ie d z  m u , n ie c h  je s z c z e d z iś z a ­

m ó w i „ G ło s W ą b rz e s k i" , in fo rm u ją c y  O ' 

w s z y s tk ic h  z a g a d n ie n ia c h . L is to w i p rz e d  

p ła tę  ju ż  p rz y jm u ją  n a  l i s to p a d .

O n e g d a j w  n o c y  p o l ic ja w ą b rz e ­
s k a , p o d c z a s  p a tro lo w a n ia  to ru  k o le ­
jo w e g o  n a  s z la k u  W ąbrzeźno— Książ­
k i , z a u w a ż y ła  je d n e g o  o s o b n ik a , k tó ­
ry, gdy nadchodził pociąg tranzytowy  
towarowy, usiłował wskoczyć do  

niego.
P o lic ja  u d a re m n iła  s k o k  n ie z n a jo ­

m e g o  o s o b n ik a  d o  p o c ią g u . —
P rz y p ro w a d z o n y  n a  p o s te ru n e k  o -  

s o b n ik  o k a z a ł s ię  z n a n y  z ło d z ie j  Fran-

ciszek Kalka z Blizna, pow. Gru­
d z ią d z .

K a lk a ,  k i lk a k ro tn ie  k a ra n y  z a  k ra ­

d z ie ż e , o s ta tn io p o s z u k iw a n y b y ł  
p rz e z  w ła d z e  s ą d o w e , g d y ż  m a  d o  o d ­

s ie d z e n ia p ó ł ro k u  k a ry  z a  k ra d z ie ż .  
R e c y d y w is ta o d s ta w io n y z o s ta ł d o  
d y s p o z y c j i w ła d z s ą d o w y c h . (x )
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Walne zebranie Z. 0. K. Z
W c z o ra js z e w a ln e  z e b ra n ie Z . O . K . Z . z g ro m a d z iło  

d o ś ć d u ż o o b y w a te li W ą b rz e ź n a , k tó rz y te m  s a m e m  

d a l i d o w ó d  z ro z u m ie n ia d la c e ló w , ja k ie  s z e rz y  Z w ią ­

z e k O b ro n y  K re s ó w  Z a c h o d n ic h .

O  g o d z . 2 0 -e j z a g a i ł z e b ra n ie w  lo k a lu p . D e rę -  

g o w s k ie g o —  b u rm is trz p . S c h w a rz , w ita ją c n o w y c h  

c z ło n k ó w , k tó rz y  p o d p is a li d e k la ra c ję . N a m a rs z a łk a  

w a ln e g o z e b ra n ia z a p ro p o n o w a n o p . S ta ro s tę K a lk -  

s te in a —  c z ło n k a  R a d y  N a c z e ln e j Z . 

te ż je d n o g ło ś n ie  w y b ra n o .

P . S ta ro s ta d z ię k u ją c z a w y b ó r  

d e k o b ra d . U s tę p u ją c e w ła d z e  k o ła  

d a ją s p ra w o z d a n ie i to —  s e k re ta rz p . p ro f . B rz o s to -  

w ic z , s k a rb n ik  —  p . d y r . M ila n o w s k i . Z e s p ra w o z d a ­

n ia p . M ila n o w s k ie g o d o w ie d z ie l i s ię z e b ra n i, iż s ta n  

o b e c n y k a s y w y n o s i 1 1 4 ,8 0 z ł . , k tó re to  p ie n ią d z e z ło ­

ż o n e s ą w  b a n k u .

P . d r . P o d la s z e w s k i im ie n ie m  k o m is j i r e w iz y jn e j  

p o d k re ś li ł , iż s ta n  k a s y  je s t z g o d n y  z te m , c o  w y k a z u ­

ją  k s ią ż k i i w n o s i o u d z ie le n ie a b s o lu to r ju m  s k a rb n i ­

k o w i.

P . m a rs z a łe k K a lk s te in o tw ie ra ją c d y s k u s ję n a d  

s p ra w o z d a n ie m  z a rz ą d u , p ro s i , b y  w  d y s k u s j i n ie  p o d ­

n o s z o n o  z a rz u tó w  p rz e c iw  b y łe m u  z a rz ą d o w i a le  b y  d y s ­

k u s ja to c z y ła s ię w  r a m a c h w s k a z a ń d la p rz y s z łe g o  

z a rz ą d u .

W s k a z a ł ró w n ie ż p . S ta ro s ta , iż w ła ś n ie k o ło w ą ­

b rz e s k ie p o w in n o ro z w in ą ć ż y w o tn ą d z ia ła ln o ś ć , g d y ż  

p o w ia t n a s z je s t n a j l ic z n ie j z w s z y s tk ic h p o w ia tó w  

P o m o rz a  z a m ie s z k iw a n y p rz e z N ie m c ó w .

W  d y s k u s j i n a d s p ra w o z d a n ia m i u s tę p u ją c e g o z a ­

r z ą d u n ik t z c z ło n k ó w  n ie z a b ie r a ł g ło s u i z e b ra n ie  

u d z ie l iło a b s o lu to r ju m  z a rz ą d o w i.

B y d a ć m o ż n o ść z e b ra n y m  c z ło n k o m  p o ro z u m ie n ia  

s ię n a d  k a n d y d a tu ra m i d o  n o w e g o  z a rz ą d u  —  z a rz ą d z i ł  

p . m a rs z a łe k  z e b ra n ia 5 -c io m in u to w ą p rz e rw ę .

P o p rz e rw ie p rz y s tą p io n o d o w y b o ru n o w e g o z a ­

r z ą d u . N a p re z e s a  p ro p o n o w a n o k s . p ro f . B re js k ie g o ,  

p . J . D e rę g o w s k ie g o , p . d y r . B u la n d ę , n a w ic e p re z e s a : 

p . w y d . B o i. S z c z u k ę , p . n a c z . R e tz a , p . d y r . L e d w o -  

c h o w s k ie g o ; n a s e k re ta rz a : p . p ro f . B rz o s to w ic z a , p .  

a d w . C h w ie ć k ę , p . S z c z u k ę  A d a m a ; n a  s k a rb n ik a  w p ły ­

n ę ła  ty lk o  je d n a k a n d y d a tu ra p . d y r . M ila n o w s k ie g o .

P o n ie w a ż n ie k tó rz y  k a n d y d a c i z re z y g n o w a li z k a n -  * 

d y d a tu ry , t ło m a c z ą c s ię n a w a łe m  p ra c y —  w y b ra n o  

z a rz ą d w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : p re z e s —  k s . p ro f .  

B re js k i ; w ic e p re z e s —  p . n a c z . R e tz ; s e k re ta rz —  p .  

S z c z u k a  A d a m ; s k a rb n ik  —  p . d y r . M ila n o w s k i .

D o  z a rz ą d u  w e s z li ró w n ie ż p . p ro f . B rz o s to w ic z p .  

D e rę g o w s k i ; k o m is ję r e w iz y jn ą w y b ra n o w  n a s tę p u ­

ją c y m  s k ła d z ie : p . d y r . L e d w o c h o w s k i , p . W . M a rk u -  

s z e w s k i, p . d r . P o d la s z e w sk i .

S p ra w ę w y b o ru d e le g a ta n a Z ja z d P o w ia to w y i  

Z ja z d  O k rę g o w y  p rz e k a z a ło  w a ln e z e b ra n ie z a rz ą d o w i.

W  w o ln y c h w n io s k a c h i g lo s a c h z a b ra ł g ło s p . 

S ta ro s ta K a lk s te in , p o ru s z a ją c s p ra w ę p o ls k ie g o g im ­

n a z ju m  w  B y to m iu . J u ż n a o s ta tn ie m  z e b ra n iu  p . k ie r .  

■O le c h w  s w y m  r e fe r a c ie p o ru s z y ł d o ś ć o b s z e rn ie s p ra ­

w ę p o ls k ie g o  g im n a z ju m  w  B y to m iu . T a k  w  p rz e m ó ­

w ie n iu p . k ie r . O le c h a ja k  ró w n ie ż p . S ta ro s ty  K a lk -  

s te in a u ja w n ia ło  s ię w  c a łe j p e łn i , ja k  ż y w y  je s t s e n ­

ty m e n t c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a n a s z e g o d la s p ra w y p o l­

s k ie g o  g im n a z ju m  w  B y to m iu  i ja k  o g ro m n a  a tm o s fe ra  

o b u rz e n ia w z b ie ra w o b e c n ie g o d z iw y c h p ra k ty k  p ru s ­

k ic h , o b l ic z o n y c h n a u b ic ie p o ls k ie j p la c ó w k i w  B y ­

to m iu . Z e b ra n i p rz y ję l i n iż e j p o d a n ą r e z o lu c ję je d n o ­

g ło ś n ie :

Ż Ą D A M Y  R E P R E S Y J W  O D P O W IE D Z I N A  P R U S K IE  

S Z Y K A N Y .

R E Z O L U C J A  W  S P R A W IE  P O L S K IE G O  

G IM N A Z J U M  W  B Y T O M IU .

Z e b ra n i w  W ą b rz e ź n ie w  d n iu 1 8 p a ź d z ie rn ik a  

1 9 5 2 r . p ro te s tu ją ja k n a jo s tr z e j p rz e c iw  p o g w a łc e ­

n iu p rz e z r z ą d n ie m ie c k i 9 8 a r ty k u łu K o n w e n c j i  

G e n e w s k ie j o p ra w a c h m n ie js z o ś c i p rz e z p rz e w le ­

k a n ie  z e z w o le n ia n a o tw a rc ie p ie rw s z e g o  p o ls k ie g o  

g im n a z ju m  w  B y to m iu .

N ie z a s p o k o je n ie p o tr z e b k u ltu ra ln y c h b l isk o  

m iljo n o w e j lu d n o ś c i p o ls k ie j, z n a jd u ją c e j s ię p o d  

ja rz m e m  p ru s k ie m , m u s i w y w o ła ć o b u rz e n ie i p ro ­

te s t n ie ty lk o n a ro d u p o ls k ie g o , le c z i w s z y s tk ic h  

k u l tu ra ln y c h lu d ó w  ś w ia ta . S ta łe ła m a n ie z a s a d  

w z a je m n o ś c i o b o w ią z u ją c y c h N ie m c y w e d łu g K o n ­

w e n c j i G e n e w s k ie j s p o tk a s ię z p o w s z e c h n e m  o b u ­

r z e n ie m  i p o tę p ie n ie m . M n ie js z o ś ć n ie m ie c k a  w  P o l-

O . K . Z ., k tó re g o

o d c z y tu je p o rz ą -  

m ie js c o w e g o  s k ła -

s e e w  l ic z b ie 7 5 0 .0 0 0 g łó w  c ie s z y  s ię ja k n a jw ię k s z ą  

s w o b o d ą w  ro z w o ju s w y c h p o tr z e b k u l tu ra ln y c h ,  

c z e g o  d o w o d e m  je s t 8 5 9 z a k ła d ó w  n a u k o w y c h z ję ­

z y k ie m  w y k ła d o w y m  n ie m ie c k im , w  te m  5 4 ś r e d ­

n ic h , w o b e c z a le d w ie 2 5 p a ń s tw o w y c h  i 6 6 p ry w a t ­

n y c h  s z k ó ł e le m e n ta rn y c h  p o ls k ic h  p o d  z a b o re m  n ie ­

m ie c k im .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  z e b ra n i d o m a g a ją  s ię  z e  s t ro ­

n y  w ła d z  p o ls k ic h  b e z w z g lę d n e g o  z a m k n ię c ia w s z y ­

s tk ic h  s z k ó ł ś r e d n ic h , p u b l ic z n y c h  i p ry w a tn y c h z  

ję z y k e m  w y k ła d o w y m  n ie m ie c k im  w  P o ls c e , ja k o  

o d p o w ie d z i n a n ie u d z ie le n ie k o n c e s j i n a p o ls k ie  

g im n a z ju m  w  B y to m iu  i d o m a g a ją  s ię b e z w z g lę d n e ­

g o  „ o s tre g o  k u r s u 1 1 w  s to s u n k u  d o  in n y c h  s z k ó ł n ie ­

m ie c k ic h  w  P o ls c e .

P rz e s tr z e g a m y , ż e w  w a lc e o p ra w a k u ltu ra ln e  

n a s z y c h  b ra c i c ie rp ią c y c h  p o d  n ie w o lą p ru s k ą s to -  

im y  je d n y m  f ro n te m  i ta k ą  s a m ą  m ia rę  z a s to s u je m y  

d o  m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j , ja k ą  N ie m c y  s to s u ją d o  

n a s z y c h  b ra c i z  z a  k o rd o n u .

N a w n io s e k p . m a rs z a łk a z e b ra n ia z a rz ą d z o n o z a  

p o ś re d n ic tw e m  p u s z k i z b ió rk ę d o ra ź n ą n a „ T y d z ie ń  

P ro p a g a n d y  Z a g a d n ie ń  P o ls k o -n ie m ie c k c h " .

P . in s p . M a tu s z k ie w ic z z a b ra ł g ło s w  

r e k ty w  d la  n o w e g o  z a rz ą d u . P ro s i o n 1 )  

n ie ś c ią g a n o s k ła d k i , z w ra c a ją c u w a g ę ,  

n a g ro m a d z e n ia s ię z a le g ło ś c i t r u d n o je s t

d ą ż o n o  d o  s p o ls z c z e n ia n a s z e g o  m ia s ta , b y  

p rz y k a ż d e j o k a z ji u ż y w a ć ty lk o ję z y k a

s p ra w ie d y -  

a b y  r e g u la r-  

iż z c h w ilą  

ta k o w e ś c ią -

g a ć ; 2 ) a b y  

w s z ę d z ie i 

p o ls k ie g o .

P . a d w . C h w ie ć k o  z w ró c i ł u w a g ę , b y w  z a m k u  w  

G o lu b iu , n a p is y  n a  e k s p o n a ta c h  b y ły  w  ję z y k u  p o ls k im  

i b y  u s u n ą ć z m ie js c a , d o k tó re g o  p rz y b y w a ją ró ż n i  

z w ie d z a ją c y , ś la d y n ie m c z y z n y . P . S ta ro s ta z a p e w n ił  

iż o d p o w ie d n e  p ra c e ju ż  s ię  p rz e p ro w a d z a , i s p ra w a  ta  

b ę d z ie  z a ła tw io n a .

P . d y r . M ila n o w s k i p o ru s z y ł s p ra w ę  z a le g ły c h  s k ła ­

d e k  c z ło n k o w s k ic h  o d  r . 1 9 2 9 i z a p y tu je  s ię  c z y  s k ła d k i  

te  m a o d  c z ło n k ó w  ś c ią g n ą ć , c z y  te ż  a n u lo w a ć . P . in ­

s p e k to r M a tu s z k ie w ic z s ta w ił w n io s e k , b y s k ła d k i te  

a n u lo w a ć , p o n ie w a ż k o ło w  ty m  c z a s ie n ie o d b y w a ło  

ż a d n y c h z e b ra ń . Z e b ra n ie w n io s e k a n u lo w a n ia z a le ­

g ły c h  s k ła d e k  u c h w a li ło .

P . n a c z . R e tz  

k o v r s k ic h i n o w y  

z a ją ć .

P . B ło c h o w ia k

k ó ł w  p o w ie c ie i p ro p o n u je , b y  w y b ra n o  2 c z ło n k ó w ,  

k tó rz y b y  tą  s p ra w ą  s ię z a ję l i . P . S ta ro s ta o d p o w ia d a ,  

iż Z a rz ą d k o la w ą b rz e s k ie g o je s t ró w n o c z e ś n ie z a rz ą ­

d e m  p o w ia to w y m , ta k , iż s p ra w a ta n a le ż y  d o  n o w e g o  

z a rz ą d u .

K s . p ro f . B re js k i , o b e jm u ją c p rz e w o d n ic tw o , d z ię ­

k u je  z a  je d n o m y ś ln y  w y b ó r i z a d o w o lo n y  je s t , iż ja k o  

s y n z ie m i p o m o rs k ie j b ę d z ie m ó g ł s w ą p ra c ą p rz y c z y ­

n ić s ię d o o d n ie m c z e n ia n a s z e j z ie m i p o m o rs k ie j. —  

K s . p ro f . B re js k i z a a p e lo w a ł d o  c z ło n k ó w  o e n e rg ic z n a  

i z g o d n ą  w s p ó łp ra c ę i w y ra z ił p rz e k o n a n ie , ż e  w  p ra c y  

n a ty m  te re n ie , ja k i o b ra ł s o b ie Z . O . K . Z . n ie  b ę d ą  

n a s ró ż n ić ż a d n e z a p a try w a n ia p o l ity c z n e i s p o łe c z n e . 

P re z e s k s . B re js k i z a k o ń c z y ł s w o je p rz e m ó w ie n ie p o ­

d z ię k o w a n ie m  m a rs z a łk o w i z e b ra n ia p . S ta ro ś c ie K a lk -  

s te in o w i z a p rz e w o d n ic tw o .

O  g o d z . 9 ,4 5  z a m k n ą ł p re z e s z e b ra n ie .

p o ru s z y l s p ra w ę le g ty m a c y j c z ło n -  

z a rz ą d m a s ię s p ra w ą le g ity m a c y j

p o ru s z y ł s p ra w ę z a k ła d a n ia n o w y c h

GROŹNY POŻAR.

Z W ielkołąki d o n o s i n a m  n a s z k o ­

r e s p o n d e n t p . S . D n ia 6  p a ź d z ie rn ik a  

b r . w y b u c h ł  g ro ź n y  p o ż a r , k tó ry  s t r a w ił  
s to d o łę  z e  ż n iw e m .

W y rz ą d z o n e s t r a ty  w y n o s z ą o k o ło  
z ł . 5 0 .0 0 0 ,— , P o k ry je je  u b e z p ie c z e n ie .

P o ż a r p o w s ta ł o d  i s k ie r lo k  o m  o b i l i  
p o d c z a s  m łó c e n ia  z b o ż a .  ( s )

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK, SPO ­
W ODOW ANY  SZYBKĄ JAZDĄ.
Z Jaworza d o n o s z ą n a m : P a n J a n

P ira ż n e k j .a * d ią c r a n o d o  m le c z a rn i 1 n ie

z w o tln i ł n a  s k rę c ie  s z y b k ie j ja z d y  i c a łą  

s i łą w je c h a ł n a  ja d ą c e g o ro w e re m  p .  

S ta n k a  z P iw n ic .
R o iw ie r z k ie ro w c ą id o s ta ł s ię p o d  

k o ła  w o z u , k tó re ro w e r z d ru z g o ta ły  a  
k ie ro w c a  d o z n a ł o g ó ln e j k o n tu z ji i s t r a ­

c i ł p rz y to m n o ś ć  z  b ó lu .  (w )

—:o:—
D O T K L IW A  S T R A T A .

Orłowo. (A ) D o tk l iw a  s t r a tę p o ­
n ió s ł n a s z d z ie d z ic p . Jerzy Śląski, 
k tó ry  w  d n iu  7 . b m . ja d ą c  z Torunia, 
zgubił po drodze do Orłowa 5000 zł.

P ie n ią d z e  p o d ją ł  p . Ś lą s k i z  B a n k u  
P o ls k ie g o  w  T o ru n iu  n a  w y p ła tę  z a ­

ro b k ó w  ro b o tn ik o m .

UPRZEJM IE PRZYPOM INAM Y  

SZANOW NYM CZYTELNIKOM , 
iż listowi przyjmują zam ówienia  

na prenum eratę-----------
TYLKO DO DNIA 25 BIEŻ. M .

■w iad o mo ś c i po t o c zn e !
H Wąbrzeźno, d n ia 1 9  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2  ro k u  I

—  W ichura. lO d w c z o ra j w ie c z o ra  

p a n u je  w ic h u ra , p rz y c z e m  to w a rz y s z y  

je j d e s z c z . W s k u te k w ic h ru  n ie  b y ło  

p rą d u  d z iś r a n o p rz e z k i lk a  g o d z in z  

p o w o d u  p rz e rw a n ia  p rz e w o d ó w  e le k try ­

c z n y c h  w  o b w o d z ie (g ru d z ią d z k im . In ­
n y c h  s z k ó ld  n ie  z a n o to w a n o .

— Kalendarzyk historyczny. 16. X, 
1 8 2 0 , —  u ro c z y s to ś ć s y p a n ia k o p c a  

K o ś c iu s z k i . 19. X, 1813. Ś m ie rć  K s . J ó ­

z e fa  P o n ia to w s k ie g o  w  n u r ta c h  E ls te ry . 
21. X. 1796 O s ta te c z n y  ro z b ió r P o ls k i .

—  Kupowanie węgla od kolejarzy. 
Z d a rz a ją  s ię  w y p a d k i n a b y w a n ia  p rz e z  

o s o b y  p ry w a tn e  w ę g la  o d  p ra c o w n ik ó w  

k o le jo w y c h . T o  je s t w z b ro n io n e . O s o b y  
n a b y w a ją c e  te n  w ę g ie l  m o g ą  s ię  n a ra z ić  
n a  n ie p rz y je m n o ś c i,

— Zebranie Kom itetu „Dni Szope- 
nowskich“ . D z iś , w  ś ro d ę  d n ia 19 b m .  

o  ig o d z .  '1 8 ,0 0  w  s a l i S e jm ik u  P o w ia to w e ­

g o  O d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  K o m ite tu  „ D n i 
S z o p e n o w s k ic h " .

Z powiatu
—  Zieleń. (O p ó r s ta w il i k o m o rn ik o -  

iw i) . P o d c z a s w y k o n y w a n ia c z y n n o ś c i  

i s łu ź b o w y c h  s ta w io n o  k o m o rn ik o w i s ą ­

d o w e m u  o p ó r . D o p ie ro  p rz y  p o m o c y  P o -  
l ic jś k o m o rn ik  m ó g ł 'w y k o n a ć s w o je  

c z y n n o ś c i . S ta w ia ją c y  o p ó r  s ta n ą  p rz e d  

s ą d e m .  (w )
—  N o w a w ie ś K ró l . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu o d b y ła  

s ię w  tu te js z y m  k o ś c ie le M s z a ś w . z a s p o k ó j d u s z y  

ś . p . P re z y d e n to w e j M o ś c ic k ie j , o d p ra w io n a p rz e z k s .  

p ró b . B ą c z k o w s k ie g o . W e M s z y  ś w . w z ię ły  u d z ia ł d z ie ­

c i s z k o ln e w ra z z n a u c z y c ie ls tw e m , o ra z m ie js c o w a  

lu d n o ś ć .

—  Czaple, i (Ś lu b ) . W  u b ie g ły m  ty g o ­

d n iu o d b y ł s ię w  S ta ro g ro d z ie p o w .  
C h e łm n o  ś lu b  o g ó ln ie  c e n io n e g o  i z a s łu ­

ż o n e g o  n a u c z y c ie la  z  C z a p e l p . R e im a n -  
n a  A lo jz e g o  z  p .  K u ro w s k ą  c ó rk ą  p o w a ­

ż a n e g o m ie js c o w e g o o b y w a te la . Ś lu b u  

u d z ie li ł P a ń s tw u M ło d e m u  k s . p ro b . 

L ip s k i . P o  o b rz ę d z ie ś lu b n y m , n a  k tó ­

ry m  b y ło  o b e c n i d e le g a c i z  w ą b rz e s k ie ­

g o  K o ła  Z w ią z k u  O f ic e ró w  R e z , i n a u ­

c z y c ie ls tw a  p o w . w ą b rz e s k ie g o , p rz y j -  
m o w a n o  w  d o m u  k re w n y c h  P a n i M ło ­

d e j d e le g a tó w  i g o ś c i z  i ś c ie  s ta ro p o ls k ą  
g o ś c in n o ś c ią .

—  M lewo, (Z e b ra n ie T o w . P o w s t . i  
W o j, O K . V H I .) ,W  ś ro d ę  w ie c z o re m  o d -

b y ło  s ię  w  s z lk o i le  z e b ra n ie  T o w . P o iw s t ,  

i W o j. O K . V II I . N a  z e b ra n iu  p re z e s  d rh .  

R y g ie ls k i z d a ł s p ra w o z d a n ie  z o d p ra w y  
p re z ie s ió w  w  W ą b rz e ź n ie , In s tr , p w . i  w f .  

p p o r . r e z . . M ile w s k i o m ó w ił o s ta tn ie  

s t r z e la n ie . N a 'w y ja z d  d o  T o ru n ia  n a  

d z ie ń  1 1 l i s to p a d a  o g ło s i ło  s ię 1 2 d ru -  

b ó w . P o J  k o n ie c z e b ra n ia  z a p is a ło  s ię  

5  n o w y c h  c z ło n k ó w .

—  P lu s k o w ę sy . (P rz y ja z d K s . B is k u p a d o  P lu s k o -  

w ę s ) . N a d e s z ła n ie d z ie la , 1 6 p a ź d z ie rn ik a . D la w ie r-  

' n y c h p a ra f j i P lu s k o w ę s y n ie b y ła to z w y k ła n ie d z ie -  

' la , le c z d z ie ń d la n ic h u ro c z y s ty . W  ty m  d n iu b o ­

w ie m  m ia ł z a w ita ć d o  n ic h u k o c h a n y P a s te rz , k s . B i-  

L s k u p D o m in ik . T o te ż z n ie c ie rp l iw o ś c ią o c z e k iw a n o  

, te g o  d n ia r a d o ś c i i w e s e la  i s ta ra n n ie p rz y g o to w a n o  s ię  

n a  p rz y ję c ie  N a jd o s to jn ie js z e g o  G o ś c ia . D ro g a o d  s z o ­

s y  d o  k o ś c io ła w y s a d z o n a z o s ta ła  z ie lo n e m i c h o in k a m i, 

a p rz y s z o s ie w id n ia ła b ra m a t r iu m fa ln a , o z d o b io n a  

c h o rą g ie w k a m i o b a rw a c h n a ro d o w y c h i k o ś c ie ln y c h . 

P rz e d  c z w a r tą z a c z ę l i s ię g ro m a d z ić p a ra f ja n ie l ic z n ie  

p rz e d  k o ś c io łe m , o ra z  p o  o b u  s t ro n a c h  d ro g i . O d  k o ś ­

c io ła a ż d o s z o s y u tw o rz y ły s z p a le r d z ie c i s z k o ln e z  

P lu s k o w ę s i K ie łp in . O  c z w a rte j w y s z ła p ro c e s ja d o  

s z o s y z o k o l ic z n e m  d u c h o w ie ń s tw e m . P u n k tu a ln ie o  

c z w a rte j u k a z a ł s ię p o w ó z n a s z o s ie , a p rz e z s z y b ę  

s p o g lą d a ła u ś m ie c h n ię ta tw a rz K s . B is k u p a . W s z j  s c y  

c is n ą s ię d o p o w o z u , a b y  b y ć ja k n a jb l iż e j te j u k o c h a ­

n e j p o s ta c i. R o z le g a s ię o k rz y k z w s z y s tk ic h p ie rs i :  

„ N ie c h  ż y je “ . K s . B is k u p  w y s ia d a ją c  b ło g o s ła w i w ie r ­

n y m , p o c z e m  u b ie ra s ię w  s z a ty  l i tu rg ic z n e i w s tę p u je  

p o d b a ld a c h im . W te d y d o c h o d z i d z ie w c z y n k a z p ie r ­

w s z e j k la s y M u ra w s k a z b u k ie te m  b ia ły c h ró ż i w ita  

G o ś l ic z n y m  w ie rs z y k ie m , w rę c z a ją c k w ia ty . K s . B i­

s k u p s c h y la s ię d o d z ie c k a , d z ię k u je i w rę c z a m a ły  

m a ły m e d a lik . U ro c z y s ta p ro c e s ja w ś ró d  b ic ia d z w o ­

n ó w  i d ź w ię k ó w  p ie ś n i „ K to s ię w  o p ie k ę u d a je s ię  

d o k o ś c ió łk a , k tó ry r z ę s iś c ie o ś w ie t lo n y , n a d z w y c z a j  

c z y ś c iu tk i i ^ l ic z n ie p rz y b ra n y z ie lo n e m i g ir la n d a m i,  

m ie n ią c e m i s ię  b a rw a m i f io le tu  i c z e rw ie n i , s p ra w ia  ta k  

m iłe w ra ż e n ie , ż e c z ło w ie k  n a p ra w d ę c z u je s ię b l iż e j  

B o g a . P o o d p ra w ie n iu k ró tk ic h m o d łó w  d o ś w . P a ­

t ro n a  k o ś c io ła , z a jm u je  K s . B is k u p  m ie js c e  n a  p rz y g o ­

to w a n y m  t r o n ie . P rz e m a w ia d o N ie g o o d o ł ta rz a k s .  

p ró b . L ic z n e rs k i , w ita ją c D o s to jn e g o P a s te rz a w  m u -  

r a c h  ś w ią ty n i im ie n ie m  s w o je m  i s w y c h  p a ra f ja n , w y ­

r a ż a ją c s w ą  w ie lk ą r a d o ś ć  z p rz y b y c ia  Z a s tę p c y  C h ry ­

s tu s a . K s . B is k u p  s e rd e c z n ie p o d z ię k o w a ł z a ta k  m iłe  

s ło w a p o w ita n ia i p rz y rz e k ł p a ra f ja n o m , ż e w  m o d li­

tw a c h  s w y c h  b ę d z ie  p ro s i ł N a jw y ż s z e g o , a b y  n ie s z c z ę ­

d z i ł ła s k  i p o c ie c h y  d la  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h . P o  p rz e ­

m ó w ie n iu  K s . B is k u p a o d b y ła s ię p ro c e s ja ż a ło b n a d o ­

o k o ła k o ś c io ła , g d z ie m o d li li s ię w s z y s c y  z a z m a r ły c h  

b is k u p ó w , k a p ła n ó w , d o b ro d z ie jó w  K o ś c io ła i w s z y s tk ie  

d u s z e  w  c z y ś ć c u . P o  p ro c e s j i o d b y ło  s ię b ło g o s ła w ie ń ­

s tw o  N a jś w ię ts z y m  S a k ra m e n te m ,  

w a n ie , d o k tó re g o  p rz y s tą p i ło  7 0  

n iu  p rz e m ó w ił d o b ie rz m o w a n y c h  

ją c  ic h  d o  w ie rn e g o  w y trw a n ia  w  

n e j w a lk i z p o k u s a m i te g o  ś w ia ta .

z n a n ia w ia ry  i o d ś p ie w a n iu p ie ś n i w ie c z o rn e j u d a ł s ię  

K s . B is k u p w  p ro c e s j i d o p le b a n ji n a s p o c z y n e k . W  

p le b a n j i z ło ż y ły M u k w ia ty d z ie w c z y n k i s z k o ln e . W  

p o n ie d z ia łe k  o  ó s m e j o d p ra w ił K s . B is k u p  M s z ę ś w . w  

a s y ś c ie k s . p ró b . L ic z n e rs k ie g o . P o d c z a s M s z y o d e g ra l i  

p p . K o ś n ik ż P lu s k o w ę s i R a k o w s k i z K ie łp in k i lk a  

ś l ic z n y c h  u tw o ró w  r e l ig i jn y c h , ś l ic z n ie w y k o n a n y c h  n a  

s k rz y p c a c h  z a k o m p a n ia m e n te m  o rg a n ó w . T a k ż e c h ó r  

s z k o ln y z P lu s k o w ę s o d ś p ie w a ł k i lk a p ie ś n i d o s k o n a le  

w ć w ic z o n y c h n a d w a  g ło s y  p rz e z  p . K o ś n ik a . P o  M s z y  

ś w . o d b y ła s ię k a te c h iz a c ja . D z ie c i d o s k o n a le o d p o w ia ­

d a ły  z r e lig j i , a o d w a g i d o d a w a ła  im  a n ie ls k o  u ś m ie c h ­

n ię ta tw a rz K s . B is k u p a , k tó ry s e rd e c z n ie ro z m a w ia ł  

z d z ie ć m i. P o k a te c h iz a c j i, w  k tó re j w z ię ły u d z ia ł  

d z ie c i z P lu s k o w ę s i K ie łp in , K s . B is k u p s e rd e c z n ie  

p rz e m ó w ił d o  d z ie c i , z a c h ę c a ją c ic h  d o  d o b re g o , a  z w ra ­

c a ją c s ię d o n a u c z y c ie ls tw a , p o d z ię k o w a ł p rz e d e w s z y -  

s tk ie m  z a p ra w d z iw ą n ie s p o d z ia n k ę , ja k ą M u s p ra w il i  

d o s k o n a łe m  w y k o n a n ie m  u tw o ró w  r e lig i jn y c h , o ra z d o -  

b rz e e w ć w ic z o n y m  ś p ie w e m  d z ie c i s z k o ln y c h . W  s e r ­

d e c z n y c h s ło w a c h p o d z ię k o w a ł n a u c z y c ie ls tw u  z a p ra c ę  

i t r u d y i w y ra z ił p e łn e u z n a n ie d la p e łn e j o d p o w ie ­

d z ia ln e j p ra c y  n a u c z y c ie ls k ie j.

P o ż e g n a w c z y  s ię s e rd e c z n ie z d z ie ć m i i n a u c z y c ie l­

s tw e m  u d a ł s ię d o p le b a n j i , g d z ie p o p o łu d n iu o d b y ło  

s ię z e b ra n ie d o z o ru k o ś c ie ln e g o i w iz y ta c ja k o ś c io ła .  

W e w to re k ta k ż e o d p ra w ił K s . B is k u p M s z ę ś w ., w  

k tó re j w z ię ły u d z ia ł d z ie c i s z k o ln e , o ra z m ie js c o w a  

lu d n o ś ć . P o  p o łu d n iu  o  t rz e c ie j z n o w u  z g ro m a d z il i s ię  

p a ra f ja n ie , a b y  p o ż e g n a ć k o c h a n e g o P a s te rz a . D z ie c i  

u tw o rz y ły  s z p a le r i p o  u k a z a n iu s ię K s . B is k u p a w y ­

ry w a s ię o k rz y k „ N ie c h  ż y je “ . P rz y  w s ia d a n iu  w rę ­

c z y ły  d z ie w c z y n k i s z k o ln e  K s . B isk u p o w i b u k ie ty  k w ia ­

tó w . z a k tó re K s . B isk u p im  s e rd e c z n ie p o d z ię k o w a ł .  

W o ln o  p o s u w a  s ię  p o w ó z w ś ró d  s z p a le ru  d z ie c i i w ie r ­

n y c h , a w  o k n ie  u k a z u je s ię r ę k a  b ło g o s ła w ią c a w ie r ­

n y m . K s . B is k u p p o z o s ta w ił p o s o b ie g łę b o k i ż a l w  

s e rc a c h  w ie rn y c h . A n ie ls k o  u ś m ie c h n ię ta  tw a rz  D o s to j­

n e g o P a s te rz a w ry je s ię w  p a m ię ć w s z y s tk im , k tó rz y  

m ie l i s z c z ę ś c ie  g o ś c ić  G o  u  s ie b ie , a  w ie lk a  m iło ś ć  w ie r ­

n y c h  to w a rz y s z y  M u w s z ę d z ie  n a J e g o  d ro d z e . K o c h a ją  

G o w s z y s c y  z a J e g o  d o b ro ć , z a J e g o  a n ie ls k i u ś m ie c h ,  

o p ro m ie n ia ją c y  tw a rz o ra z z a  w ie lk ie z a le ty  s e rc a . O d ­

p ro w a d z a l i D o s to jn e g o  G o ś c ia  w s z y s c y  z  te m  ż y c z e n ie m , 

a b y  ja k n a jp rę d z e j m o g li G o z n o w u  p rz y jm o w a ć u  s ie ­

b ie i u s ły sz e ć z J e g o u s t s ło w a p o c ie c h y  i z a c h ę ty  d o  

w a lk i ż y c io w e j .

a n a s tę p n ie b ie rz m o -  

o s ó b . P o b ie rz m o w a -  

K s . B is k u p , z a c h ę c a -  

w ie rz e o ra z d o  d z ie l-  

P o  o d m ó w ie n iu  w y -
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£ różnych stron
—  G dyn ia. (Z ło ty c ie lec w  m arynar­

sk iej pończosze). W śród za łog i ,,N iem­
na** k tó ra —  jak 'w iadom o —  postrada­
ła w  katastroH e ca ły sw ó j pryw atny do­
by tek , znajdu je się jeden cz łow iek , do 
k tórego los sk rzyw ił się , zapraw dę, z o- 
k ru tną iron ją. O to cz łow iek ten uc iu ła ł 
sob ie , w  c iągu k ilku le tn ie j służby dość 
znaczną, bo b lisko 15 .000 z ł, kw otę a 
ho łdu jąc staroży tnym tradyc jom , prze­
chow yw ał ją w  zw yk łe j pończosze. T a 
sw ego rodza ju „o ign iio trw ała szafa" po­
sz ła na dno w raz ok rętem , a w łaśc ic ie l 
je j n ie m óg ł naw et pom yśleć o ra tow a­
n iu . M ien ie każdego z m arynarzy zato­
p ionego sta tku asekurow ane by ło na 
1 .400 z ł, w  tym w ypadku poc iecha sła­
ba.

—  Inow roc ław . (Z a obrazę M arsz. 
P iłsudsk iego). P rzed sądem grodzk im w  
Inow rocław iu odby ły się onegdaj dw ie 
rozp raw y o obrazę M arsz. P iłsudsk iego. 
N a ław ie oskarżonych zasied li D r. G ano­
w icz i red . P rzyby lsk i z „D z ień . K u jaw ­
sk iego* * . P o przeprow adzen iu rozp raw y 
sąd skazał D r, G anow icza na 2 m iesią­
ce aresztu a red , P rzyby lsk iego na 100 
z ł. grzyw ny . W  drug ie j rozp raw ie za­
siad ł na ław ie osk . znow u red . P rzyby l­
sk i, k tó ry dopuśc ił się obrazy M arsz.. 
P iłsudsk iego , tw ierdząc, że M arsz, P ił­

sudsk i z narażen iem życ ia , przew oził z 
zagran icy czcionk i żydow sk ie d la ży­
dow sk ich organ izacy j rew o lucy jnych . 
S ąd skazał osk . na 1 m iesiąc w ięz ien ia .

kronika kościelna
D IE C E Z JA C H E Ł M IŃ S K A .

P elp lin . W  p ią tek , dn ia 14 , o trzym ali 
kanon iczną insty tuc ję: ks. proboszcz F e­
l ik s Ż elew sk i z K oronow a na beneficum 
w R yńsku , a ks. proboszcz S tan is ław 
C hy lareck i z R yńska na beneficum w  
K oconow ie.

S kró ty
*  M O N A C O . P ożar zn iszczy ł ho te l w m iej­

scow ośc i m orsk ie j C ap M artin . S traty przew yż­

sza ją m iljon franków .

*  O L S Z T Y N . W  zw iązku z zam achem bom­

bow ym na sk ład kom un isty A braham a w  O lszty­

n ie aresztow ała po lic ja o lsz tyńsk iego oddz iału 

sztu rm ow ego partji h itle row sk ie j, H elb iga.

W  zw iązku z innem i zam acham i bom bow e- 

m i, urządzonem i sw ego czasu przez h itle row­

ców , zosta ło w tych dn iach aresztow anych w  

O lsztyn ie 10 , w O stródz ie i oko licy 7 osob­

n ików . —

*  S A IN T E T IE N N E . O dbyło się zebran ie or­

gan izacy jne P o lsk iego Z jazdu K ato lick iego , u­

rządzonego tu ta j przez po lsk ie m iejscow e du­

chow ieństw o .

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E J I T O W A R . 

W  P O Z N A N IU W  D N IU  18 P A Ż D Z IE R N . 1932 .

C eny orien tacy jne: Ż y to 15 ,25— 15 ,45 , psze­
n ica 23 ,75— r24 ,75 , jęczm ień brow , 17 ,50— 19 ,00 , 
jęczm ień 68— 69 kg . 15 ,00— 15 ,75 , jęczm ień 64—  
66 kg . 14 ,50— 15 ,00 , m ąka ży tn ia w ł, w orik . 65 
proc. 23 ,50— 24 ,50 , m ąka pszenna w ł. w ork . 65 
proc. 37 ,25— 39 ,25 , o tręby ży tn ie 8 ,75— 9 ,00 , o- 
tręby pszenne 9 ,00— 10 ,00 , o tręby pszenne gru­
be 10 ,00— 11 ,00 , rzepak 37 ,00— 38 ,00 , rzep ik 35 ,00 
—  40 ,00 , gorczyca 39 ,00— 45 ,00 , groch V ik to ria  
21 ,00— 24 ,00 , groch F o lgera 33 ,00— 36 ,00 , kon i­
czyna b ia ła 120 ,00— 160 ,00 , z iem n iak i jada lne 
2 ,20— 2 ,50 , z iem n iak i fab ryczne za kg . proc. 0 ,00 
—  0 ,12 proc., m ak n ieb iesk i 90 ,00— 100 ,00 z ł.

iranzakc je na odm iannych w arunkach : ży ta 
575 ton , pszen icy 145 ton , jęczm ien ia 45 ton , 
ow sa 45 ton , grochu V ik t. 15 ton .

P o lska A gencja T eleg raficzna.

T A R G O W IS K O M IE JS K IE .

P oznań , dn ia 17 10 1932 r.

a) W O Ł Y ,-

2 . pełnom ięsie te w ytuczone, n ie- 
zaprzęgane...... 74-78

b | B U H A JE :

3 . w ytuczone, pełnom iędste . . . 66— 70
4 . tuczne, m ięsiste. 56— 64
5 . n ie tuczne dobrze odżyw ione 46— 56
1 m iern ie odżyw ione. 40— 44

c) K R O W Y :

1 . w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 70— 74

tuczne, m ięsiste... 58— 64
n ie tuczne, dobrze odżyw ione . 34— 42
m iern ie odżyw ione. 26— 30

d) JA Ł O W IC E :

w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 74— 78
tuczne, m ięsiste.. 64 —  60

. n ie tuczne, dobrze odżyw ione . 48— 57
.. m iern ie odżyw ione.................... 44— 46

e) M Ł O D Z IE Ż :

1 . dobrze odżyw iona................... 44— 46

f)  C IE L Ę T A :

1 . najp rzedn ie jsze c ielę ta, w ytu - 56— 6 i

2 . tuczne c ie lę ta...........................
3 . m iern ie odżyw ione...................

n . Ś W IN IE (tuczn ik i).

1 . pełnom ięsiste od 120— 150 kg . 
żyw ej w ag i............................. H b — 128

. pełnom ięsiste od 100— 120 kg , 
żyw ej w ag i............................... 188

3 pełnom ięsiste od 80— 100 kg . 

żyw ej w ag i.............................
. m ięsiste św in ie ponad 80 kg . . $8 89

5 . m acio ry i późne kastra ty . . . H O H O

S K Ł A D A JM Y  O F IA R Y  N A  R Z E C Z 

„T Y G O D N IA P R O P A G A N D O­

W E G O Z A G A D N IE Ń  P O L S K O - 

N IE M IE C K IC H  Z . O . K . Z .“  —

D ruk iem i nak ładem Z ak łady G raficzne 

B o lesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dz ia lny : A lfons S zczuka, W ąbrzeźno ,

M ick iew icza 1 .
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— lo sy  n ad eszły—  
d o I. k lasy 26 L oterji P ań stw ow ej  

G łów n a w ygran a 1 .000 .000 zło tych

C iągn ien ie  17 ,18 ,19 , 21 , 22 X , b r.

rY G R A N E Z Ł O T Y C H Z Ł O T Y C H

1 po 100 .000 100 .000
1 po 50 .000 50 .000
1 po 20 .000 20 .000
2 po 15 .000 30 .000
3 po 10 000 30 .000
5 po 5 .000 25 000

10 po 2 .000 20 .000
15 po 1 .000 15 .000
25 po 500 12 .500
50 po 400 20 .000
75 po 200 15 .000

200 po 150 30 .000
5612 po 100 561 .20 0

40 prem ij po 1 .000 40 .000

6 .000 w yg ran ych j 40 p rem ij z ło tych 968 .700

d o n ab ycia  —  w  K olek tu rze L oterji P ań stw .

G ło su W ąb rzesk ieg o
M ick iew icza 1 W Ą B R Z E Ź N O T elefon  80

Drzerka owcowe
w  w ielk im  w yborze po leca 

P ow iatow a S zk ółka  d rzew ek  
w  O ko n in ie p ow . G rud ziąd z P o m o rze . 

C enn ik i na żądan ie bezp łatn ie

Z aw iadam iam S zan . K liente lę W ąbrze­
źna i oko licy , iż z d n iem  1 . X I. 1932 ro ku  

przeprowadzam się 
n a u l. M arsz. J . P iłsu d skieg o (n ap rze ­
c iw  m ałe j ko le jk i d aw n . p . S krzyp czak ) 

S zy ję  w sze lką  g ard ero b ę d am ską  
i d ziec ięcą p o cen ach  zn iżo nych .

M ereżkow an ie , p lisow an ie end low anie na 
poczekan iu

R . K atzo w a

S przedam kom p letny

3 lam p ow y  

lad io -ip scl  

czysty i w yraźny odb ió r 
w szystk ich stacy j euro­

pejsk ich 

A dres w skaże adm in istr. 
„G łosu W ąbrzesk iego"

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D nia 21 . 10 . 32 . o godz. 10 przed po ł. sp rzeda­

w ać będę w drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięce j 'da jącem u za go tów kę u p . F r. W aligó ry w  
M aksW ałdz ie 7 /447

rad ioodb io rn ik , 2 fo te le i kanapę.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D nia 20 . 10 . 32 . o godz. 3 po po t. sp rzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ię­
ce j dającem u za go tów kę: 504 /32

69 w orków pszen icy a 170 f t.

Z b ió rka re flek tan tów w  m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom . sąd , w  W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  sobo tę, dn ia 22 . 10 . 32 r. o godz. 14 sp rzeda­

w ać będę w drod ize egzekuc ji w O rzechów ku u 
K azim ierza K ałuży najw ięce j dającem u za go tów­
kę: 1049 /32

2 barany , 3 ow ce, pow ózkę, stóg ży ta , karto f- 
la rkę i w irów kę.

R ogow sk i, kom orn ik sąd . w  K ow alew ie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią tek , dn ia 21 . 10 . 32 . r. o godz. 14 sp rzeda­
w ać będę w drodze egzekuc ji w  R ychnow ie u p . 
A leksandra T u lke najw ięce j dającem u za go tów kę:

2 tuczn ik i w ag i po 1 ctr. 1203 /32

R ogow sk i, kom . sąd . w K ow alew ie.

00<Z>00<>00

D rogerja „F Ł O R A “  

po leca po cenach konkurency jnych : 

P erfum y , M yd ła, F arby , L ak iery , 

P okost, —  A rtyku ły do pran ia 

bardzo ko rzystn ie 

O bsługa rzete lna i fachow a 

B . G A W R Y C H
R ynek 30 W Ą B R Z E Ź N O R yn ek 30

U C Z N IA  
ko w alsk iego  p o szuku je  

L eo n  T a lkow sk i 
m istrz kow alsk i 

u lica O grodow a nr. 3

P otrzebny 

u czeń  
ko ło d z ie jsk i 
S trzyżew icz  

m istrz ko łodz ie jsk i 

u lica M ickiew icza  8

O g iasza je ie  
_  S IĘ  —  

w  „G lo s ie
W ąb rzesk im 14

S ie ję sta le

tru c izną  
na m ojem po lu

M . Z ub ko

P rzydw órz

P oszuku ję

10 -12 .000 z ł. 
na I . h ipo tekę 18 hek t. 
z iem i dobrze zagospoda­

row anej

G u staw M olden h auer 
M yśliw iec

S przedam

D O M  
z dw om a m orgam i 

ro li

G ustaw M olden hau er
M yśliw iec

iii

i m
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P IE m ZE  R A JN O W O C Z tS K lE JS Z E K IN O D ŹW IĘ K O W E

„SŁOŃCE
H O T E L P O D B IA Ł Y M  O R Ł E M

D ziś w  środ ę, d n ia 19 b m . o god z. 8 ,15 w . 

n ieodw o ła ln ie poraź ostatn i rea lizac ji m istrza m istrzów 

C ecil B . d e M ille ’a  p . t.

jmn[ w nr
W  ro li ty t. L iliam  R oth i R eg in a ld  D en ny

W ielk i bal w  pow ietrzu S traszna katastro fa Z eppelina

IIIEIIIEIIIEHIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII 
T y lko  2 d ni 1 T y lko  2 d n i I III

W  czw artek 20 b m . i w  p ią tek 21 b m . o g od z. 8 ,15 Z  
w yśw ietlam y 2 reko rdow e podw ó jne program y

I . idz ie w ie lk i obraz „U FY "  p . t.: ~

„N aszyjn ik k ró low ej  “ yj
I I. idz ie N ajw iększa sensac ja sezonu p. t. ~

S tatek p rzem ytn ik ów =
W  ro lach g łów nych :

D io n ira  Jacob in i, H an c M ieren d o rf, C arlo A ld in i —
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